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= OGLOSZENIA = 
sa wiarus petitu 14 bal. za każdy 
Rartępny ras 19 hal, drobna 
ogłoszania po 4 hal. od wyrazu 
(minimum BO hal). Nadeałana 
ка wiarar petitowy KO hal,, apo 
dy ma kaidej sżrania ро 9 kor. 
Imseraty prowadzi w 
ттайкїе p. Maryan Hi 
(administr. „Nowin“, Zaciaza 7), 
ad A—1 w pał. 1009 б nopol. 


w Krakowie 


Na Lwów aktad i ekapedycya 
Agency: Sek plowski ра 
— Pasaż H-usmuna 2, — 


granicą: 


mdaksyn — (TRLEVON 812) — ad podalny 7 rano da 
godziny 4 miacsoram. — Rąkopirów nia awraca sig. 


„iowiny* wychodzą codziennie. — Cena numeru 3 esnty = 6 halerzy, — W poniedziałki i dni poświaleczne 2 centy. 


2 KRAJU 


Zakopana 19 września. (Nowy а гоп. — 
Koniec żałosny — Środek przeciw droży- 
śmie, — Świnnicki żart). Wczoraj apadt w 
nocy śnieę na turnie; jest to właśnie najpier 
waza rękojmia pogody. Koszysta, Kościelec, 
Ozerwone wirchy bieluśkie, nawet Giewont 
posiwiał. Na pobyt tutaj i na wycieczki po- 
ra przepyszna, tylko trzeba się zańtosować 
do warunków jesiennych. Ой wieczora do ra- 
na temperatura oriębia się do O stopni, od 
8 гапа zaczyna Błonka rozpędzać mgły, wy 
ріјаб rosę niezmiernie ohfitą i ogrzewsé ро 
wietrze. Chodzi Bię teraz w połndniowych 
godzinach, włatcie w słońcu. Kolej przywo 
zi dwojakich pońci ; jedoi chcą jeszcze zażyć 
jesieni — drndzy, słahi ściągnją jnż na zi- 
mę. Górale sprzątają potrawy i owsiki, za- 
czynają rozwozić nawóz; kopanie ziemniuków 
nastąpi dopiera w psździernikn, 

Pusłom z góry, że wystawa tutejsza, cał 
kiem niepotrzebnie improwizowana, zrobi fia 
ako i zakończy się deficytem, М ів złego 
początki, lecz к: піва żałosny. — Właścioi lea 
Adasiówki wypłacono tylko połowę ugodza- 
пеј dzierżawy, o drugą p'łowę jest procen, 
a nadto na komitet wystawowy spadła і de- 
frandacya kasowa. 

„Onas“ zemieszozał całe strony O tnacze- 
nin i powadzenin tej faray wyatawowej, Ошу 
mię to godzi ? czy przeciwnie nie jest обо. 
wiązkiem prawdę edsłaniać dla przestrogi na 
przyszłość, żeby dobrych chęci i środków kra- 
jowych nie marnowano, 

Na drożyznę znalazł tn jeden rzeźnik áro- 
dek niezawodny Zażnlenia odoarł temi łowy: 
„Niech panie nie kupują perfomów, to im 
wystarczy na mięso". Myli się ten zażywny 
ekonomista; głównym środkiem może być ja 
dynie, jak to „Nowiny“ pisały, żeby panie 
przestały kupować mięso, bodaj trzy dni w 
tygodniu — po japońsku. 

Do świetnych wywodów о zamku na księ 
łycu, czyli o kolei na Świnnicę, podanych w 
„Nowinach”, dołączę tn dwa szczegóły: р. 
Limanowski, geolog, znawca Tatr. który tn 
ой wielu lat stndya robi, oświadczył mi: „za 
ręczam, że ani po drodze, ani na Ńwinnicy 
granitu zupełnie niema, (вз tylko okraszyny, 
znajdy) — skały granitowa ва w całkiem in- 
nych stronach Tatr“, 

Ale gdyby nawet kolej па Świnnicę misła 
jakiekolwiek uzasadnienie, czego шеша, to 
nawet w takim razie, byłoby to zaczynaniem 
budowy od dachu, Nie mamy kanalizacyi — 
nia mamy oświetlenia, nie mamy regulacyi 
Zakopanego, nie mamy dróg, ani kolejek tram 
wajowych do Kuźnic, do Strążysk, za Bram- 
kę, do Kościeliskiej doliny, do Czurnego ata- 
wu, nie mamy nigdzie bodaj prymityw- 


nych sohroniak. Żeby się bodaj z temi zada- 
niami załatwić, potrzeba na to u nas wieln 
lat. Więc nie bałamnćmy się świnnickiemi 
żartami. 

Tarnów, 19 września, (Porządki w żeń- 
skiej szkołe wydziałowej — Egzirty dla 
studentów żydowskich — Gemma Bellicio- 
ni). — W zakres szkół wydziałowych żeń- 
skich, ohowiąznjących w miastach więkazych 
wchodzi 7 klas, rada веко! та. dopuszcza atoli 
tworzenia klan wyższych, aż do 10, żądająw 
ud miast odnośnych, lab rodziców, родовхе- 
nia kosztów utrzymania potrzebnego perso- 
nalu nanczycielskiego. Po dłuższych pertrak 
tacyach z gminą, rada szkolna krajowa do- 
zwoliła tego ruku па otwarcie klasy A mej 
w Tarnowie, pod warunkiem corocznego akła- 
dania przez gminę kwoty, potrzebnej na pła- 
се nauczycielek, gdy jednak ma rok bieżący 
zapisała się aż 106 uczeunie, okazała вів pa 
trzeba utworzenia paralelki, otwarcie której 
nowe za sobą pociąga koszta. 


Tragedya kadłuba ludzkiego. (Patrz 


Józef Miassar |:« 
w Krakowie, ul. Floryańska 15 


ca 
i zim 


Towar дорогому. 


„ Nowości 


Ciężaru tego jednak gmina brać już na 
siebie nie chciała, zadecydowano tedy nało- 
żyć na uczemuice tej klasy pewną opłatą, 
któraby pokryła koszta utrzymania sił nau- 
ozycielakich, 

I bylaby wszystko w porządku, gdyby ową 
kwotę, potrzebną dla dopełnienia sumy pla- 
сопеј na ten cel przez miasto, rozłożono ró- 
wnomiernie na wszystkie wczenica tej kla- 
wy. Gdyby nawet nwalniomo aż 50 biedniej- 
szych, a reszta, gdyby po dwie, lub trzy ka: 
топу miewięrznie płaca, nikthy przeciw te- 
ma nie sarkał, jnż chuóby 2 tego powodu, 
że rozdział takiej таву nczennic na dwa od- 
działy wywarłhy bezwarunkowa dodatni wpływ 
na zdrowie dziewcząt і caly tok nauki. 

Dyrektur zakładu, zamiast systemu równon= 
prawnienia, nałożył па uczennice zamiej- 
acowe ро 100 koron opłaty, z miej- 
scowych zaś, wybrano tylko iĝ u 
czenio, którym kazano zapłacić 
ро 87 koron, Skutkiem tego, powatało roz 


: Ze świata: „Kronika ilustrowana“) 


w walnie, jedwahiu, flanelach 
i barchanach oraz ogromny wybór 


Konfekcyi dziecięcej dla panienek do lat 10, dla chłopców do lat 14. 


Ceny umiarkowane 


garyszenia, która spowodowało deputacyę ro- 
dzieów do burmłatrza, a gdy ten postanowia- 
nia pierwotnego zmienić пів cheisł, oparła 
się sprawa o radę miejską — tu jednak wig- 
kuzość oświadczyła się za pierwotnym wnio- 
uklam magistratu. Piękne stosunki! 

Nabożeństwa sobotnie i egzorty dla віп 
dentów żydowskich zaprowadzono z momina 
суа dla szkół średnich nowego nanczyciala 
religii, w onobie rabina dra Н. Вапа. W во- 
bote odbylo sig w templu nahożeńastwo, ро 
którem wygłosił dr Ban w języku pol 
akim karanie na inteneyg otwarcia roku 
szkolnego. Myśli tej nowej trzeba przykla: 
snąć — po raz pierwszy bowiem żydzi atu- 
депе! nałyszą w bóżnicy ałowo polskie. 

Gemma Bellieioni, nejsławniejsza włoska 
śpiewaczka, koncertować u nas będzie dnia 
10 października b. r. w sali Kaaynowej. — 
Spodziewać się należy, że cała mala wysprze- 
daną będzie. 

Dynów, 19 września 1905. (Pożar). 

We wsi Weaołej pod Dynowem wybuchł 
onegdaj w nocy w domn Stanisława Spiecha 
właściciela renlności i sklepu pożar, który 
aniazcs 1 doszczętnie dom mieszkalny oraz 
stajnia z inwantarzam, 

Ofiarą póżarn padła takie 70 let ia ma 
cocha Spiecha, Małgorzata ù > Божа, która 
śpiąc na atrychu, gdzie miała uly awój ma- 
jatak w skrzyni, a w niej prze slo 1000 ko- 
ron w gotówca, Па sią wraz x rzeczami 
igot'uką na węgiel. Szkoda nie ubezpie- 


ос чупові kilka tysięcy koron. 
Va _ ро pożarze mówiono po calej wai, 
ҳа og byl podłożony zbrodniczą ręką 


Żandarmerya przyarenztowala konkurenta pod 
palonega 53 letniego kupca Meilecha Taga i 
20 letniego syna tegoż Leibę Тара, który 
w tej samej wai Wesołej taki sam handel, 
jak podpalany Spiecl, prowadzą, 
andarmerya przyaresztowała także ona- 
gdaj w Dynowie na głównym jarmarku de- 
xertera rosyjskiego, podającego mię za kupca 


. 


a Budapesztu рой nazwiskiem „Izak Habel 
korn*, pod zarzutem zbrodni kilku kieszon 
kowych kradzieży. Pruebiegłego żydka przy 
chwycono bowiem na gorącym uczynku wy- 
kradania wlościanom z kieszeni, jednemu 
120 koron, a drugiemu 200 koron. 

Obrazek tysiąckoronawy. Przysłowie тп 
skie: „Na seło lndaj doryty” należałoby 
zmienić na: „Do Stanisławowa lndej dnryty*, 
Jak nie mają karaować po Gwlieyi falayfika- 
ty 50 koronowe, jeżeli lada obrazek rekla- 
mowy z wymalowanym na nim banknotem 
uchodzić może zn banknot prawdziwy. Ko- 
miezny taki przypadek wydarzył się tutaj w 
ubiegłym tygodniu i ta aż dwom kopcom. 
Bierżant 24 pp. Hryniewiecki kupil u han 
dlarza mebli Wnhla dwa łóżka za 80 kor., 
i zapłacił zanie banknotem tysiąckoronowym. 
Wuhl posłał zmienić ten banknot do knpca 
z gotowemi ubraniami Webera, który bez za 
rzutu banknot rozmienił, nazajntrz zaś chciał 
ваш nim zapłacić wechsel w Banku апвіго- 
węgierskim, Tutaj atoli wyśmiano p. Webe- 
ra; zaprezentowana przez niego tysiąckoro 
nówka była zwyklym obrazkiem reklamowym 
kupieckim z namalowanym па nim bankno- 
tem, rzekomej wartości tysiąca koron. Poka 
zalo sig, że Hryniewiecki na manewrach u- 
kradł awemu koledze pnlarea z pieniędzmi, 
pomiędzy któremi znalazł niq także i ów za 
hawny obrazek. 


Z Zakopanego. 


(Kalej na Świnnicę i nieco Innych rzeczy). 
(Ciąg dalszy) 

O ile jednak p. Tetmajer występuje 
przeciw projektowi kolei na Świnnicę, o 
tyle zdaje się pochwalać dwa inne pra 
jekty kolei górskiej w Zakopanem, Datują 
Się one również od kilku lat; kolej na Czer- 
жопу Wirch, jeden z ulubionych i łatwo 
dostępnych szczytów za Giewontem i ko- 


lej na Krzyżne, projektowana przez prof. 
Jana Pawlikowskiego, miałyby, zdaniem 
у. Tetmajera, znacznia więcej racyi bytu 
od kolei na Świnnicę, szczególniej zaś ko- 
lej na Krzyżne, skąd widok jest jeszcze 
piękniejszy, niż ze Świnnicy, gdzie teren 
szeroki umożliwia wszelkie budowy i skąd 
turysta ma możność rozlicznych pięknych 
dalszych wycieczek. W hotelu na Krzy- 
żnem turyści chętnieby z tych względów 
mieszkali przez стая dłuższy, podobnie, 
jak mieszkają w alpejskich hotelach. 

Uwagi te są racyonalne, tylko niestety 
wszystkie te projekty kolei zakopiańskich, 
a szczególniej projekt tej kolei na Krzyżne 
— szwankuje na jednym punkcie, najwa- 
żniejszym, mianowicie finansowym. Koszt 
wybudowania tych kolejek w rażącej sta- 
nąłhy dysproporcyi z możliwemi ich do- 
chodami, Со do kolei na Świnnicę, naj- 
tańszej ze względów na rozmiary, wyka- 
zywał lo przed rokiem p. К. Bartosze- 
wiez w „Słowie Polskiem*; — kolej na 
Krzyżne wymagałaby zaś niewątpliwie ро- 
dwójnie wielkiego kapitału, jak kolej na 

winnicę, względnie na przełęcz. О ten 
finansowy szkopuł rozbić się muszą wszel- 
kie projekty. 

Zresztą wszystkie te projekty wyglądają, 
jak kwiatki na kożucha Nie mamy dróg, 
nie mamy ani jednega porządnego schro- 
niska w Tutrach, a zachciewa się nam 
kolei na szczyty! 

Kolej taka u nas, przy tak małym ru- 
chu turystycznym, opłacić się może tylko, 
jeśli rzeczywiście handlowe interesy za 
nią przemówią. Wtedy zostanie zhudowa- 
na — a wzgląd na „oszpecenie* Tatr 
(primo kolej wogóle niczego nie szpeci, a 
secundo górska U- lejka, widzialaa jest na 
tak małej przestrzeni, że żadną miarą nie 
przyniesie uszczerbku estetyce Tatr!) nie 
zaważy na szali. Decydującym momentem 
będzie wola i interes właściciela terenu. 
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MILION 
pani Włodzimirskiej 


(Prsckład broszury hr. J. Korwin 
Milewskiego). 


Hatel Bristol, Wiedeń. 

„Arabia Ignacy Milewski! 
Potwierdzam niniejszem, że 
panu drowi Frischauerowi 
dałam niecdwołalne pełno- 
mocniectwo, aby moją spra 
мерай ках аут wząlędem za- 
łatwił wsposób, jaki za naj- 
lepszy uważać będzie. Pro- 
szę zatem panu Ottonowi Fri- 
ясһацегожі udzielać wszel- 


kich wyjaśnień, jakich za- 
żąda, ponieważ przed nim 
nie mam żadnych sekretów 


i opowiedziałam mu wszy- 
atko со mnie dotyczy. 
Podpisana Cecylia Włodzimirska. 
5 września 1903“. 


Zagadkowa dla mnie sprawa wyjaśniła 
się w zupełności; pan dr Otto Frischauer 
hył ordynarnym oszustem, który zasłania- 
jąc się nieznanym mandantem chciał uzy- 
skać możność rozmowy ze mną, która by- 
łaby wręcz wykluczaną, gdyby Frischauer 
Włoadzimirską odrazu podał jaka swą 
mandantkę, 

„Niecierpiąca zwłoki sprawa“ byla naj- 
ordynarniejszem wymuszeniem — 4 przy- 
tem wyszła na jaw, że Frischauer zagar- 
nąwszy w imieniu Włodzimirskiej owe 
25000 koron, zdeponowane przezemnie 


Pończochy damskie i dz 


rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 


pod pewnymi warunkami dla Cecylii Wło- 
dzimirskiej, był równocześnie za 
siępcą prawnym rzekomego przeciwnika 
Włodzimirskiej, owego Schuckla*) — a 
zarazem zastępcą Włodzimirskiej, i obie 
rzekamo procesujące się struny przed są- 
dem zastępował, czem wziął па kuwał 
nietylko samą Włodzimirską, ale i wiedeń 
ski sąd handlowy. 

Gdy się więc w ten sposób okazało, że 
Frischaner jest kłamcą, oszustem i szanta- 
żystą, ani mi się śniło przyjąć tego czło- 
wieka, jakkolwiek przesyłając list Włodzi: 
mirskiej, postawił to za warunek. Każdy 
list, wedlug prawa powszechnego, stano- 
wi bowiem własność adresata, w tym wy- 
padku moją, a nie jest własnością oddaw- 
cy, zwyczajnego parobka czy Oltona Fri- 
schauera. 

Więc ро raz szćsty i ostatni raz kaza- 
łem Frischauerowi powiedzieć, że go nigdy 


*) Maka Sehuckl, przechrzta podobnie jak 
jega serdeczny druh dr Otto Frischaner, był 
znanym agentem lichwiarakim i naganiaczam 
klientów dla Ottona Frischauera ; przed ag- 
dem ваш zeknaj, ża jako premię naganiar- 
ską otrzymywał 255, od każdego adwoka- 
okiego rachankn Frischunera. Ten miły je- 
gomość zaraz po rozprawie z l-go grudnia 
1904 muaisl ulotnić się do Ameryki, ściga- 
пу za oszustwo, lichwę i fułazeratwo wokali, 
i zniknął włańnia w tym czamie, kiedy jego 
druh Otta Frischauer odsiadywał miesiąc 
kozy w „szarym domu“, Ten Maks Schuckl 
miał służyć za głównego kwiadka w 
sprawie wszystkich kłamstw, jakie Otto Fri- 
schauer zamierzał wytoczyć przeciw mnie z 
akazyi planowanej przez siebie rozmowy w 
Gieranonach. 


nie przyjmę i pos'ałem mu żądaną odpo- 
wiedź na piśmie z dobrą radą, aby czem- 
prędzej powracał do domu. 

Dobra rada brzmiała, jak następuje: 


Wreszcie ad hominem. 

W odpowiedzi na niesły- 
chane natręctwo pana dra 
Ottona Frisehauera, na bez- 
czelnytoniimpertynenekie 
frazesy pan XYZ (hrabia Milewski) 
czyni panu doktorowi nasta 
pującą propozycyę: wrazze 
swoją mandantką może iść 
dosądualbo do dyabła, gdzie 
woli, ale pana XYZ (hrabiego M.) 
niech zostawi w spokoju 

Naciąganiu raz na 
wsze zrobiony koniec 
— awięc finitalacomedia, 


Jakoż istotnie Frischauer ze swymi dwo- 
ma towarzyszami odjechał czemprędzej, 
przybył w nocy na зіасуе, blagał, aby 
mu pozwolono wsiąść na pociąg towaro- 
wyi na platformie jadąc, przybył do Wil- 
na, skąd pociągiem pospiesznym ruszył w 
dalszą drogę da Wiednia. 

Przyczyna tej ucieczki była taka, że dr 
Frischauer pozoslawił jednemu z tamtej- 
szych żydów list, dając mu rubla i obie- 
ceując, że mu z zagranicy przyśle prezent, 
jeśli ten żyd wspomniany list odda hra- 
biemu dopiero następnego dnia zrana. 

W liście tym zmykający со ichu Fri- 
schauer obsypał mnie impertynencyami, i 
dlatego posłałem  zbiegowi następującą 
bardzo ostrą, ale uzasadnianą odpowiedź 
listem poleconym do Wiednia: 


Ciąg dniczy naatąpi. 
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iecinne jak nwu 


POLECAJĄ 


STEFAN PORĘBSKI i Ska .. 
ра ul. Grodzka Nr, 2. 


Р. inż. Dzieślewski projektem swoim, 
kłóry od kilku lat rozwija, zainteresował 
dość szerokie sfery i projekt jego ma gor- 
liwych przyjaciół. Jakkolwiek uważamy 
projekt ten za utopię, evęlnie damy jesz- 
cze głos autorowi w celu obrony swego 
projektu. 

W sprawie granitów tatrzańskich i 
kolejki górskiej, otrzymujemy lis! od p. J 
Kuleszy, właściciela zakładu rzeźbiar- 
sko-kamieniarskiego w Krakowie; przyta- 
czamy zeń dłuższy ustęp. 

Р. 1. Kulesza pisze: 

„Nie ulega kweslyi, że materyał, użyty 
do budowy kościoła w Zakopanem, nie 
jest przedniego gatunku, a to dla tega, że 
łamany byl z miejscowości najbliższej i 
najdoslępniejszej dostawy, w każdym ra- 
zie jest o wiele lepszy ой powszechnie u- 
żywanych u nas piaskowców. 

Nie brak jednakże w Tatrach najprzed- 
niejszych galunków granilów i wapieńców, 
klórych dla braku doslępu nie można o- 
Ъеспіе eksploatować, a przez wybudowa: 
nie kolejki па Świnnicę właśnieby się ta 
umożliwiło i pawstałaby nowa galęź prze- 
mysłu, eksploatacyi granitów i innych ka 
mieni, wskulek czego pozostałyby w kra- 
ju miliony, klóre obecnie wędrują do kie- 
Szeni Niemców i Żydaw ślązkich; сі są 
bowiem generalnemi doslawczmi granitów 
na całą Galicyę і im oczywiście zależy na 
tem, aby Talry nasze uznane zostały „za 
jedne z najbardziej zwielrzałych gór na 
na świecie“, co mija się z prawdą i szko 
Че krajowi przynosi. Szkoda, że Szen. 
autor nie podał nazwisk tych geologów, 
со taką opinię wyrabiają naszym Tatrom. 

Przy obecnie dokonywujących się prze- 
budowach bruków w Krakowie, dostawcą 
kostek i krawężników granitowych jest 
firma Н. Кока et Comp. aus Trovpau, 
a w przyszłosci do budowy dróg wodnych 
zapotrzebowanie granitów dochodzić będzie 
dziesiątek tysięcy metrów kubicznych, o 
dostawę których skrzętni ślązcy dostawcy 
już dziś się ubiegają, a my ze względu 
„nie oszpecenia Tatr budową kolejki“, 
musimy we własnym domu ustąpić miej 
sca obcym i pozoslaniemy, jak zwykle, 
goli, ale za to estetyczni, gościnni i grze 


лпі. — Jest to nieco smutne, ale praw- 
dziwe. 

Nie zdarzyło mi się jeszcze słyszeć zda- 
nia, „że Szwajcarya byłaby krajem bar- 
dza pięknym, eby ją nie oszpecono ko- 
lejkami górskiemi«. Owszem, słyszałem 
zdania pelne zachwytu nad pięknością 
Szwajcaryi i wygodą kalejek górskich i 
sam miałem sposobność przekonać się a 
tem, że Alpom nie nie zaszkodziły kolejki, 
owszem wzmogły dobrobyt w tym kraju, 
2 powodu wielkiego ruchu turystycznego; 
to dlaczegóżby nasze Tatry miały stracić 
na wyglądzie estetycznym, przez kolejkę?" 
ГЈ 


Z sali sądowej. 
Kraków, 20 września, 


2100216] klasztorny. 

Przed sądóm przysięgłych pod przew. r. 
Trannfellneru stawał dzisiaj Józef К o- 
walcze, liczący lat 23, rodem z Łętowni, 
oskarżony о zbrodnię kradzieży. Obwinia- 
nego bronił adw. dr Gleitzmann, oskarżał 
zast. prok, dr Solak. 


Akt oskarżenia 

zarznea obwinionemn, że 1) skradł dnia 1 
lutego 1905 r. na szkodę ka, Augustyna 
Schmidta w klasztorze 00. Franciszkanów 
w towarzystwie drugiego wspólnika 300 ma- 
rek i 80 koron, oraz 2) ża dnia 20 czerwca 
1905 r. skradł na szkodą ka. Wincentego 
Moszyńskiego w klasztorze ХХ. Zmartwych- 
wstańców z zamkniętego biurka 1490 kor. 
i 200 rubli, 

Dnia 1 lutego br. niezuany aprawoa do- 
konał w klasztorze ОО. Franciszkanów kra- 
dzieży 300 marek i 90 kor. na szkodę ka, 
Schmidta. Ponieważ w poszukiwaniu za spr. 
wcą tej kradzieży znalazła policya w ро 
daniu służącego klasztornego Jana Młynar- 
skiego Bzpilki złote, które zginęły akademi- 
kowi p. Maryanowi Subolewskiemu, mieszka- 
jącemu w klasztorze OO. Franciszkanów — 
przeto aresztowała go także pod zarzutem 
kradzieży na szkodę ks. Schmidta, Mlynar- 
aki zarówno w policyi jak i na rozprawie 
stanowczo wyparł się kradzieży na szkodę 
ka, Schmidta, Mimo tego trybunał nznał go 


winnym tej kradzieży | skazał go na trzy 
miesiące ciąkkiego więzienia. Skazany karę 
odcierpiał. 

"Tymczasem dnia 20 czerwca 1905 apel- 
nil znów nieznany sprawca śmiałą kradzień 
na szkodę ka. Moszyńskiego. Złodziej wszedł 
do celi ka, Moszyńskiego w porze obiadowej 
i rozbiwazy biurko, zabrał ғ niego 1490 ko- 
гоп i 200 rubli gotówką, Policya wyśledziła 
sprawcę w osobie Kowalczego, a pianiądze 
prawie wszystkie mu odebrano, gdyd Ko- 
walcze ро dokonaniu zbrodni zakopał je w 
polach za п]. Krowoderaką. W tokn docho- 
dzeń policyjnych przyznał się nadto Kowal- 
cze do kradzieży pieniędzy na szkodą ks. 
Bchmidta, 

Na rozprawie jednak x płscrem zeznał 
ohwiniony, ќе popełnił tylko kradzież na 
szkodę ku, Moszyńskiego, stanowczo nato- 
miast wyparl się kradzieży na srkodę ks, 
Schmidta. 

Będziowie przysięgli uznali obwinionego 
winnym tylko kradzieży na szkodę ka, Mo- 
szyńakiego, a trybunał zasądził go na dwa 
lata ciężkiego więzienia. Skazany zastrzegł 
sobia 3 dni do namysłn. 


Co słychać 


w mieście ?Dni 21 września 


KALENDARZ. 

Dziś we czwartek Mateusza. — Jutro w 
piątek Мапгусеро, — Pojutrze w 1010 
Tekli, 

Czwartek. 


Teatr miejski. „Skarb“, tragedya w 3:ch 
aktach Leop. ia Staffa, 

Teatr „Ki теп“ w hudynka ровугко- 
wym wie0ZOTE u. 

Menażerya Kludsky'ego na placu międny 
Rybakami a Śkałką. 


Tania mięso na placu św. Ducha. W ce- 
Im umożliwienia znaczniejszego dowoza do mia- 
ata tańszego mięsa zezwolił magistrat mineta 
Krakowa, aby nie jak dotąd tylko dwa razy 
tygodniowo, lecz віру codziennie na placu ów. 


Trzęsienie ziemi 
w Kalabryl, 


Opisy świadków naocznych trzęsienia 
ziemi w Kalabryi, które 2000 ludzi przy- 
prawiło o śmierć, a 50.000 pozbawiła da- 
chu nad gławą — malują straszną grozę 
katastrofy. Jeden z korespondentów, który 
zwiedził Kalabryę, pisze: 

„Monteleone zajmuje szczyt góry nagiej 
skalistej. Z jednej strony, od morza jest 
łagodny, dostępny stok, pokryty domami 
i willami. Ta to właśaie „Lwia góra” u- 
legła potężnym wstrząśnieniom, Część mia- 
sta od strony Forgiari jest zupełnie zni- 
szczona. Kościoły zarysowane, domy ро- 
walone, inne bez dachów i kominów. Nie 
ostał się nawet ani jeden słup telegrafi- 
czny. 

Z oddali widać tumany kurzu; lud ci- 
śnie się do drogi Nadjeżdżają trzy auto- 
mobile; w pierwszym król. Biedacy wita- 
ја go z zapałem i wołają: Pane e riparo! 
(Chleba i pomocy !) Кго! wysiada, zwiedza 
zwaliska i pociesza rannych i bezdomnych. 
Król z małżonką ofiarował 150.000 lir na 
pierwsze potrzeby. 

W Triparni wydobyto z pod gruzów 30 
zwłok. Ranni muszą się posilać suchym 
chlebem; dla zdrowych przypada 1 kg. 
chleba na 6 озор. Na łące wzniesiono ma- 


ly ołtarzyk, na którym umieszczono cu- 
downą słatuę św. Mikołaja, patrona kraju 
wydobylą z gruzów kościoła. Pobożni za- 
palają świece ofiarne i zanoszą gorące 


modły. Proboszcz zalany lzami, 

Ше tragedyi w tych zwaliskach! W je- 
doym domu znaleziono zwłoki matki i 4 
jej synów, w innym ujrzano u progu pa- 
rę narzeczonych w śmiertelnym uścisku. 
Pewna kobieta, klóra straciła w zwaliskach 
matkę, męża i troje dziatek, popadła w 
obłąkanie, 

W wielu miejscowościach widziano w 
czasia katastrofy równocześnie oslepiające 
Światło czerwone na niebie. Z ust kilku 
tutejszych mieszkańców słyszalem, iż wi 
dzieli w chwili trzęsienia olbrzymią wstę- 
ge czerwoną na niebie, która nad Strom- 
boli ułożyła się w znak krzyża i zniknęła, 
Równocześnie powstał łoskot. jakby się 
tysiąc pociągów zwaliło na siebie, dały się 
czuć potężne wstrząśnienia, tak silne, że 
przechodnie popadali na ziemię, a nad 
całą okolicą Umiosły się bardzo gęste tu- 
many kurzu, które przyćmiły wszystko, 

W Slefanocini runęły wieże i dach ko- 
ścioła św.Mikołaja. Wszystkie posągi świę- 
tych runęły па ziemię i rozsypały się w 
gruzy. W chwili trzęsienia dzwony same 
poczęły dzwonić. W lej miejscowosci mnó- 
stwo osób zginęła a wszyscy inni są ran- 
пі. Trzęstenia ponawiają się i ogarniają 


coraz to szersze kręgi, od Cosenza aż do 
Reggio i Bova. Ulegają im i wyspy Lipa- 
tyjskie i Sycylia. Na wyspach Еоһе i Mi- 
lazzo widziano, jak podczas trzęsienia wy- 
dobywały się płomienie ze szczelin skal- 
nych. Wzdłuż brzegów Milazzo unosiły się 
nad morzem, na przestrzeni 2 km, gęste 
slupy pary; woda była wzburzona i ki- 
рана. Starzy rybacy opowiadali mi, że to 
skutek trzęsienia ziemi na dnie morskiem 
i są zdania, że na wyspie utworzy sią ma- 
ly wulkan. 

Król już trzeci dzień przebywa w tych 
stronach. Odbywa tę tragiczną pielgrzym- 
kę koleją, aut mobilem, konna, a w miej. 
scowościach niedostępnych pieszo, po kil- 
ka kilometrów. Noc wczorajszą spędził 
Wiktor Emanuel na jachcie „Yela“, z któ- 
rego oglądał wybuch na Stromboli. Widok 
wspaniały i pelen grozy. Nac była pogo- 
dna. Na czarnem tle nieba zarysowywały 
się silnie olurzymie słupy czerwonego o- 
gnia, 2 ponad ktorego strzelały rozpalone 
glaży. Wulkan wyrzuca wielkie masy po- 
piołu, pełnego iskier, a srebrzysta lawa 
tuczy się ogromnymi strugami. Wybucho- 
wi towarzyszą potężne grzmoty podziemne. 
Okoliczne wiosci stoją pustkami. 

Rozmiary klęski hyłyby znacznie więk- 
sze, gdyby nie pomoc wojska. Żołnierze 
wydobywają z gruzów rannych i zabitych, 
ratują resztki mema, grzebią zwłoki, bu- 
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KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjna I tapicerskie, ро cenach możliwie niskich. 


Ducha sprzedawano wszelkie gatunki mięsa, 
sprowadzanego z innych miejscowości. Aprze- 
Чай mięsa odhywać się będzie w dnie pow 
uzednie od godziny 7 гапо do 2 ро poło- 
dnin. W niedzielą i świ 08 7 da 10 przed 
połndniem Handlarze mięsa ne placu św, Du 
cha mają w każdy poniedziułek przedkładać 
komiaaryatowi targowemn wykaz сеп mięsa. 
po jakich przez następny tydzień mięso będą 
sprzedawali, Sorzedaź codzienna rozpocznie 
się od poniedziałku. 

Wielka rzeźaia w Krakowla. W wtorek 
dunia 19 b. m., jak to już donosiliśmy, zja 
wila się przedpołndoiem u prezydenta mia 
sta dra Leo depntacya tutejszego cecha 
rzełników, skladająca się s pp. Będzikiewi- 
cza, Chachlowakiego i Wójcinkiego. Depnta 
oya oświndcryła, że cech rzeźcików powziął 
шуй rałożenia w Krakowia przedsiębiorstwa 
„Wielkiej rzeźni” i prosiła, aby prezydent 
1echciał tę sprawę nie tylko poprzed, ale a 
by takie gmina przyatąniła jako akoyona 
туйак do tego prtedniębiorstwa z odpowie 
dnim udaiałem. Sprawą tę przedstawił pre 
zydent komiayi drożyśnianej па popułudnio- 
wem posiedzeniu, a komisya po dyaknayi 
mpowatniła prazydenta do dalszych pertrak- 
tacyj w tej sprawie z cechem rzeźników, 

latal miejskia. Кошівуа drożyźniana na 
onegdajszem posiedzenin pad przewodnictwem 
denta dra L ео uchwaliła otworzyć dwie 
jatki miejskie jeduą na placu ów. Dacha, а 
drugą na Rażmierza s dniem 1 październi 
ka b. г, W jatkach tych będzie się bić na 
początek tygodniuwo po 20 sztuk roałego 
bydła r gatego i 20 cieląt. Migao będzie 
sprzedawane po cenie własnych ko 
aztów, a ceny ogłaszane bgdą co tydzień 
naprzód, Pierwsze ceny mięsa, sprzeduwa- 
nego w jat miejskich ogłosi magi 
па 3 dni przed otwarciem jatek. бо zad aa 
mej sprzedaży mięsa dotyczy, to kupujący 
będą mogli nabywać mięsa najwięcej 2 
kilogramy. Matywem tego postanowienia 
jest to, аһу reatanracye i ramożne domy пе 
zaopatrywacy Big w migao к jatek miej 
akich, 

Zgromadzenie ludawa w sprawia dra- 
żyzny, zwułune przez tutejszą partyę вовуаі- 
no-demokratyczną, odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 bm, о godz. 10 rano, na placi (co: 
ble pod gałem niebem. Partya stawia nastę 
pująca żądania: 1) otwarcia granicy wacho: 
dniej dla dowozu taniego bydła z Rosyi i 
Rumunii; 2) zniesienia akcyzy і 8) urządze- 


nia jatek gminnych z taniem i dobrem mię- 
sem. 

Z teatru mlajskiago. Drugą nowością, ja 
ka wejdzie w sobotę na repertuar, będzie e- 
legancka salunowa komedya Oskara Wilde'go, 
„utora znanej u пан i cieszącej się powo 
dzeniem „Salomeć, p, t. „Birbant”. Wytwor 
ną tę komedyę podubała się autorowi nia 
slusznie nazwać trywialną, W  komedyi tej 
wystąpi ро raz pierwszy p. M, Palińaka, ar 
tystka sceny teatrn Rozmaituści, oraz p. W 
Kościńaki arty ta acony łódzkiej, którzy zo 
stali zaliczeni w poczet naszych artystów, 
prócz tego hiorą udzial pp. Wolaka, Cze 
chowaki, Modzelewaka, Bronicz i inni, 

We czwartek d. 21 b, m, trag. L Staff 
p.t. pSkarb* graną będzie po cenach po 
palarnych. 

Odczyt w Том, Nauczycieli | Nauczy- 
cielak. Dnia 22 b m w lukala Towarzy- 
stwa Rynek gł. 1 17 П. p. о godz, Gej 
wieczorem odbędzia się odczyt p. Eugenii 
Andruszkiewiczowej о książce p. t. „Stule 
cie dziecka" przez Eilen Key, Po odczycie 
nastąpi dyskusya, Wstqp wolny. Goście mi 
le widziani. 

Konkurs nauczycielski. Zarząd Główny 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie 
rozpiauje niniejsżem konkura na posadę nau 
ozycjala dla klaa pospolitych szkoły im. Tad. 
Kościaazki w Białej g prawem udzielania ję: 
zyka niemieckiego. Posuda ta obaadzoną bę 
dzie 2 dniem 1 października b. r. z płacą 
roczną 1400 kor., 10%, dodatkiem na mie 
az unia t. j. 140 kor. oraz dodatkiem miej- 
acowym 100 kor., czyli łącznie kor. 1640 
Kompeteaci wnosić winni podania одоно 
mentowana do Zarządu Glównego Т. 8. L. 
за pośrednictwem Rad Szkolnych okręgo- 
wych najdalej do doia 25 września b. r. 

Z Eleutaryi. Pierwsze zebranie Koła Daio- 
ci odbędzie się w sobotę dnia 23 b. m. a 
godz. 3—6 po południu w lokalu Towarzy 
stwa Eienterga Jugiellońaka 1. 5. Program: 
Wzajemne poznanie, Rozdanie pierwazej pio 
веркі i próba Śpiewu ohoralnego. Zabawa 
prowadzona przes р. M. Dąbrowskiego. 

Drieci od lat 6—10 można zapisywać do 
Kola codziennie w lokala Ta atwa od 
goda, 4—5 po poludniu. Przy zapisie obeo- 
nońć jednego x rodziców nieodzownia po- 
trzebna, 

Nawy bank w Krakawie, Wielki czeski 
bank „Żivnostenska banka" z Pragi, otwo- 
тту} awą filię w Krakowie, przy ul. Brao- 


kiej, w domu, gdzie miał się mieścić zakład 
Angelusa. 

Zu względów sanitarnych. Grono szyn- 
kurzy żydowskich uchwaliło od dnia 26 b. 
m. szklanek bezwarunkowo do domn пів da- 
wać, wakutek czego uprasza Яғ. (ospody- 
nie, aby przy odbiorze piwa zechciały wla- 
ana naczynia ргеувуіаб, 

Zaiżki biletow tramwajawych dla ucz- 
nów szwół średnich. Do prezydyum magi- 
atratu nadeszło pismo dyrekcyi tramwaju е: 
lektrycznego, w którem dyrekcya zawiada- 
mia, że postanowiła natychmiast wprowadzić 
na próbę zniżkę biletów tramwajowyych dla 
nezniów Bzkół średnich. Jako iegitymacya do 
znizki alnżyć ma mundurek szkelay. Wedle 
zaprowadzunej zatem ulgi za bilet I. klasy 
płacić będą uczniowie szkół średnich 8 hal., 
a bilet Ш. Маву Б hal. Олан przy korzysta- 
niu в tych zniżek nie jest ograniczony. Po- 
wyzsze zarządzenia dyrekeygi tramwajowej na- 
leży z uznaniem przyjąć do wiadomości, а 
zarazem życzyć sobie, aby dyrekcya zawsze 
w podobny sposób rozumieć chciała interea 
pualiczny, 

Włamanie. W nocy к wtorku na środę, 
włamał się niewyśledzony aprawca przez 0- 
kno do kancelaryi składu węgla p. Kwiat- 
kowakiegu i akrad? zarzntkę wartości 60 
koron. 

Sam się złapał. Przed kiłku dniami do- 
nosilińimy о znucznej kradzieży  książenzek 
wkładtowych tutejszych kaa oszczędności na 
azkadą ka. Pikay, Manayonarza przy kościele 
М. M. Panny. Sprawca na skradzione ksią- 
zeczki podjął przeszło 6000 К, Ka. Pikas 
miał awegu zaufanego Puwłu Kołakowskiego, 
uuńcedniczącego przy sprzedaży domów i ma- 
jątków ziemskich, któremu najpierw powie- 
dział o apostrzeżonej kradzieży książeczek, 
Kułakowski okrutnie się zmartwił i poradził 
ив Pikeie, aby się modlił do kw. Antoniego 
Padewskiego, ta moża pieniądze się znajdą. 
Sam zań udał się do policyi i rawiadomił ją 
о powyźczej kradzieży. 

W kilka dni po zawiadomieniu polioyi skon- 
statował inspektor policyi ра sronisław Kares, 
а następnie komisarz policyi p. Rudolf Kro- 
piński, że kradzieży książeczek dopuócił się 
sam Kułakowski, Podjęte przez niego pienią- 
dze prawie wazyatkie odebrano, a złodzieja 
usadzono w aregzcie śledczym, 

Odpowiedzi Radakcyl. W. Р, Burmistrzo- 
wi w Kętach. Sprostowania pańekiego nie ni 
шіейсіту. Radsimy naprzód wziąć lekcye do- 


Z ZZA, ZE 


dują baraki, stawiają namioty, rozwożą 
roznoszą chleb i posiłki. Za zezwoleniem 
wyższej władzy, odbywają się we wszyst» 
kich koszarach w całym kraju składki „per 
Calabria", W każdym pułku gromadzą się 
całe stosy miedziaków. Szczęśliwe Włochy, 
że mają armię narodową, która w dobrej 
1 złej doli służy krajowi nie z musu, ale 
z przekonania, całą duszą i sercem. 

Pobożność ludu kalabryjskiego jeat po- 
dziwu gadna. Wszędzie ruiny, zwaliska, 
glód i pokosy śmierci, a mimo tegu wdo- 
wy. sieroty, ranni i umierający wznoszą 
x uśmiechem na ustach pienia pobożne 
na cześć Madonny Euviva Maria! rom- 
brzmiewa ad wsi do wsi, Wśród pól, łąk 
i gajów widać posążki Najśw. Panny, za- 
rzucone kwieciem, otoczone światlem, a 
lud śpiewa i śpiewa i tonie w gorących 
modłach. W Reggio, mimo klęski, obcho 
dzano bardzo uroczyście święło patronki 
miasta, którą jest Madonna di Consolazia- 
ne. Domy były dekorowane, ulicami prze 
ciągała muzyka, jak za dawnych dobrych 
czasów. 

Rozmiarów klęski jeszezć nie obliczona, 
ale już dziś można powiedzieć, że są one 
olbrzymie. W gruzach leżą nietylko lysią 


ce damów, ale i mnóstwo kosztownych 
budowli publicznych. Runęła prześliczna, 
starożytna katedra w Nicoterze, stylowy 
pałac Gagliaroli w Pizzo, w którego zwa- 
liskach przepadły bogate zbiory dzieł sztu- 
ki, W Mileto runęła prastara plebania, a 
ileż kościołów, dzwonnie, pommków? 


Wspomnę jeszcze o tragicznych еріго- 
dach. W Pizza (koło Monteleone) jakaś 
młada, piękna kobista wyskoczyła aknem 
w czasie trzęsienia, a że była całkiem na- 
ga (we Włoszech wiele osób tak sypia), 
wrócia się, aby się przyodziać. W tej 
chwili dom się rozpadł i nieszczęśliwa zgi 
nęła wśród zwalisk; pozostał przy życiu 
mąż i dwoje dziatek. 


Także w Mileto młode dziewczę, jak 
niegdyś Virginia, padta ofiarą uczucia wsty- 
du. Wypadki nagłego szału i samohóstw 
z rozpaczy, są na porządku dziennym, W 
Ajello gruzy zasypaly urzędmka pqoczta- 
wego z dwojgiem dzieci. Ocalała tylko żo- 
na, ciężko ranna. Ta popadła w obląka- 
nie. Były wypadki, w których rodzeństwo 
rzucało się na siebie, hy jedno z mch o- 
caleć mogło, I tak w San Constantiao dwie 


córki sędziego okryły sobą małą siastrzy- 


елке, Tamte gruzy zabiły, a dziecina оса- 
lała, 

Bogaci dzielili losy ubogich. Brat sena- 
tora Cefaly, znany Krezus, chciał się ra- 
tować skokiem do ogrodu. Na nieszczęście 
nadział się na ostry słupek żelazny i zgi- 
па! na miejscu. W Słtefanacini bardzo bo- 
gaty właściciel dóbr br. Paparo umknął 
w porę ze swego pałącu, ale musiał pra- 
wie przez cały dzień błąkać się nago, za- 
nim znalazł schronienie. 

Ofiarność ogółu jest bardzo wielka. — 
Drobnemi składkami zebrał przez 8 dni 
„Giornale de Itala“ 46.000 lirów, a „Cor- 
riere della Sera" w tym samym czasie je- 
szeze więcej, bo 56.000 lirów, 

Ојсіес św. nakazal modły błagalne w 
całym kraju, Kalabryi przesłał szczegól- 
niejsze błogosławieństwo, duchowieństwu 
polecił pocieszać chorych i strapionych, a 
na ręce arcybiskupa Regio di Calabria, 
kardynała G. Portanova, przesłał 600.000 
lirów z poleceniem, aby ludowi rozdawa- 
no nie pieniądze, ale żywność, szaty i ma- 
teryal budowlany. Nadto wezwie Pius X 
katolików całego świata do składek na od- 
budowanie rozpadłych w gruzy kościołów 
w Kalabryi, 


Szkoła tańców Z. GRUSZCZYŃSKIEGO, Kraków, Rajska. 10. 


brego wychowania i nanezyć ię, jak należy 
pisać listy, 

Z Sokoła podgórskiega Dla ożywienia 
ruchu członków i zacieśnienia węzłów towa- 
rzyskich postanowil na ostatniem posiedze- 
nin wydział Sokola podgórskiego urządzać 
regularnie dwa razy w tygodnin zebrania 
towarzyskie, na których program złożą się 
pogadanki, odczyty, produkcye muzyczne, 
śpiewy it. d, Zebrania będą urządzane stale 
w każdy wtorek i sobotą. Początek nazna- 
czony na godz. 7 wieczór. 

Z Ludwinowa. Nusza rada gminna wzięła 
się пагенасіе energicznie do usunięcia nie- 
pirządków w gminie, których sława przedo- 
stawała się niejednokrotnie па szpalty kra- 
kowskich dzienników. Widmo cholery na- 
ntraszyło naszych rajców i pomyśleli trochę 
o porządkach sunitarnych. Rada nakazała 
rasypywać gnojówki, uanwać chlewy dre 
wniane, a budować murowane, poleciła u- 
trzpmywać czystość i porządek w domn i 
podworen i t. p. 

Reformy te są naturalnie hardzo nie na 
rękę uaszym obywatelom, którzy dotąd go- 
spodarowali jak cheieli, to też stawiali ra- 
dzie ogromną opozycyę, tak, że urząd gmin- 
ny musiał nałożyć szereg kar pieniężnych 
па opornych i zagroził przymneowem prze- 
prowadzeniem rozporządzeń gminnych. Świa- 
tlejsi obywatela przyjęli jednak акеуе rady 
gminnej z zadowoleniem i uznanier, ża na 
reszcie oslawione nieporządki ludwinowskie 
będą raz usunięte. 


Skrócenie godzin pracy w handlach kra- 
kowskich. Otrzymnjemy następujące piemo : 

„Nadzwyczajne walne zgromadtenie osłon- 
ków Stow. kupców i młodzieży handlowej 
obędzie się w niedzielę 24 bm. o godz. 11 
przed południem w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Wolskiej 1, 14. 

Główny powód zwołania zgromadzenia od- 
пові się do sprawy skrócenia godzin pracy 
w handlach, z tego też powodu zaprasza Wy- 
dział Atow. jako go także pomocników, 
którzy nie są członkami Stowarzyszenia, 

Prezes August Porębski". 


* ж 
Odnośnie do powyżsrego komunikatn ga- 
nuważyć należy, że sprawa reform, uchwalo- 


kongregacyi kupieckiej, jesreza nie zupełnie 
radawalniający wzięła obrót. 

Mianowicie w grupie III. punkt 3 (nie- 
otwieranie sklepów z towarami różnemi w 
niedzielę) nia został akceptowany przez ku- 
ребт. Sklepy z konfekcyami męskiemi, ga- 
lanteryjne i inne chcą nadal otwierać lokale 
od 8—10 zra s, motywując іо wielkim w 
tych godzinach targiem. 

Pomoeniey nia chcą — na razie — od- 
stąpić ой tego drobnego żądania, i zanosi 
się na strajk, strejk ogólny, ba pomocnicy 
z handlów korzennych i śniadankowych, któ- 
rzy wszystko, co chcieli, przeprowadzili — 
popierają sprawę swych kolegów z grupy 
III ciej. Mamy jednak nadzieję, że akoya 
Staw. kupców i mładzieży doprowadzi do 
porozumienia. 


Z CARATU. 


(lelegramy „Nowin*). 
Kaukaz w płomieniach. 
Baku, Mordy trwają dalej, W рготіп- 

cyi elisawetpolskiej rabunki wszędzie się 
powtarzają, szczególnie na drodze до Ар- 
dama. — Na drogę tę przybył jeneral 
Takajszwili z wojskiem. — Kozacy ścigali 
bandę Tatarów aż da ormiańskiego kla- 
sztoru w prowincyi erywańskiej, w któ+ 
rym bandę otoczyli. Mahometanie, którzy 
przybyli Tatarom z pomocą, uwolnili Ta- 
tarów z ohlążenia. 


Petershurg. Car nie zatwierdził projek- 
towanej nominacyi ks, Ludwika Napoleo- 
na na gubernatora Kaukazu, 

Реѓагабигр, Na wniosek Trepowa car 
zgodził się na wysłanie dwudziestu pięciu 
tysięcy wojska na Kaukaz dla stłumienia 
rozruchów. 


Ro»atrzelanie marynarzy. 
Paryż. Korespondent tutejszego „Jour- 
nal'a* nadsyła z Sebastopola, wyjątkowo 
listownie, nie telegraficznie, ze względu na 


nych w ubiegłą niedzielą na zgromadzeniu obawę przyaresztowania telegramu, opis 
и 


USŁUGA PRZYJACIELSKA. 
4) 


(Z ANGIELEKIEGO). 


— Przedewszystkiem trzeba pozbyć się 
trupa, Pochowamy go w ogrodzie. Pan 
wykopiesz dół tu oto, około kartofli. W 
altance znajdziesz pan łopatę, przynieś ją 
tutaj. 

Wyastraszony Benn nie ruszał się z miej- 
sca, lecz patrzał na wdówkę z przeraże- 
niem, 

— A zanim pan wykopiesz grób, ja pój- 
dę do domu i uprzątnę wszystkie ślady. 

Jak przez sen, nieszczęśliwy marynarz 
spełnił wszystkie polecenia wdowy. Przy- 
mósł łopatę i począł kopać dół we wska- 
zanem miejscu. 

— Tylko ostrożnie! — rzekła pani Wo- 
tera. — Proszę nie uszkodzić mi kartofli. 

Marynarz wstrzymał robotę i spojrzał 
na nią ze zdumieniem, lecz wdówka, nie 
zwracając nań najmniejszej uwagi, odmie- 
rzyła miejsce i kazała mu kopać dalej. 

— Gdy pan skończysz, sama przyciągnę 
go tutaj — mówiła spokojnie. 

— Jakże go pani przyciągnie ро scho- 
dach? — zapytal. 

— Bardzo prosto... za порі! — odpar- 
ła wdówka. - Teraz proszę nie tracić 
czasu i kopać prędzej. Na probie zasadzę 
kilka głów kapusly... mam jej dość! 


mn 


ЇЇ 


TKL KRAKOWA 


Poszła do| domu i wbiegła lekko ро 
schodach. Świeca palila się jeszcze, fuzya 
stała na dawnem miejscu, lecz więźnia nie 
bylo. Z uczuciem rozczarowania obejrzała 
się wkoło. 

— Niech pani pójdzie popatrzyć na nie- 
go — odezwał się nagle głos jakiś za jej 
plecami. 

Obejrzała się i zobaczyła stojącego we 
drzwiach Traversa. 

— Niech pani zobaczy, jak оп pracuje | 
— powtórzył, śmiejąc się i zaprowadził 
ją do okna, wychodzącego na ogród. 

Wdówka z widocznem zadowoleniem 
palrzała, jak zawzięcie pracował jej pad- 
tatusiały wielbiciel. Oblewał się potem, 
ale nie rzucał łopaty i lylko od czasu do 
czasu oglądał się z trwogą. Nie podobało 
się jej tylko, że Travers również tłoczył 
się do. okna i przeszkadzał jej patrzeć. 
Bala się przytem, że Benn może ga zo- 
baczyć. 

— Odejdź pan — szepnęła — zobaczy 
pana... 

Travers rzeczywiście był tak nieostra- 
żny, Фе omało się nie zdradził i zaledwie 
zdążył adskoczyć od okna, gdy odezwał 
się cichy głos marynarza, 

— Pani Woters, czy to pani? 

— Ma się rozumieć, że jal Któżby tu 
mógł być inny? Tylko proszę kopać da- 
lej i nie tracić czasu! 
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rozstrzelania zbuntowanych majtków. Egze- 
kucyi dokonana 10 bm. w forcie Konstan 
cya, gdzie znajduje się jeszcze w więzieniu 
kilkuset marynarzy z rozmaitych zbunta- 
wanych okrętów. Rozstrzelana czterech ma- 
rynarzy z transporlowca „Prut“, których 
sąd wojenny zasądził na śmierć, јако przy- 
wódców buntu па tym statku. Do rozstrze- 
lania odkomenderowano 15 marynarzy z 
rozmaitych załóg, a do przypatrywania зре- 
dzono wszystkich marynarzy, więzionych 
w owym forcie, Cały ten Пит otoczona 
trzema batalionami piechoty, które goto- 
we były w każdej chwili do strzału, na 
pierwszy znak buntu lub protestu, Mimo 
to czterej skazańcy mieli ponieść śmierc z 
wielką odwagą. [nni marynarze, skazani 
zostali na roboty przymusowe i do bata- 
lionów karnych i odejdą wkrótce na swe 
miejsca przeznaczenia. Kilkuset marynarzy 
dotychczas trzymanych w więzieniu, prze- 
ciw którym nie nie można było wynaleźć, 
przeznaczona do przeniesienia do pułków 
piechoty słacyonowanej w Turkestanie i 
na Syberyi. Со do innych zbuntowanych 
okrętów, to jeszcze nie wdrożono właści- 
wie postępowania sądowego. Tak się rzecz 
ma również co do „Pobiedonosca*. 


Za szkół rosyjskich. 

Tomsk. (Pet, aj. tel) Zgromadzenie u- 
niwersytetu i instytutu techniczneho u- 
chwaliło przed 28 stycznia 1906 nie roz- 
poczynać studyów 


Napad na wlęzlania. Ucieczka więżniów. 
Ryga. Ubiegłej nocy dwaj polityczni 
przestępcy, którzy adegrali rolę przywód- 
ców podczas rozruchów, zostali z więzienia 
centralnego przemocą uwolnieni, Dwaj do- 
zorcy i jeden żołnierz zostali przytem za- 
bici, a kilku urzędników policyjnych od- 
niosło rany. Dwie osoby aresztowano, 


Z Królestwa Polskiego. 
(Telegram „Notwin* ), 
Rektor uniwersytetu warszawskiego. 
Warszawa. Rektorem uniwersytetu wy- 
brany zosłał dziekan wydziału historycz= 
no filologicznego, prof. Karski, w miejsce 
rektora Ziłowa, który ma być zamiano- 


Biedak westchnął ciężko i znów wziął 
się da roboty. Wdówka i żołnierz w mil- 
tzenin go obserwowali, 

— Czy pani nie wyjdzie do ogrodu, 
pani Woters? — dał się słyszeć znów głos 
marynarza tak niespodzianie, że Travers 
slłukł sobie porządoie skroń o framugę o- 
kna, odskakując w tył, — Tak nieprzy= 
jemnie tu samemu w ciemności | 

— Mnie tu bardzo dobrze | — odpowie- 
działa głośno pani Woters. 

— (iągle mi się zdaje, że ktoś za pa- 
nią stoi w oknie. A jak kto złapie panią 
z tyłu? 

Wdowa krzyknęła nagle. 

— Jeżeli pan jeszcze raz ośmielisz się 
їо zrobić, to... — szepnęła, zwracając się 
do Traversa. 

— To an mię naprowadził na tą myśl 
— tlómaczył się ex-żołnierz. — Mnie by 
to nigdy до głowy nie przyszła... Jestem 
wogóle człowiek spokojny i dobrze wy- 
chowany .. 

— Spiesz się pan, panie Benn! — za- 
wołała wdówka przez okno. — I tak je- 
szcze będę miała sporo do roboty, gdy pan 
skończysz. 

Matynarz westchnął ciężka i kopał dalej. 
Pani Woters dała Traversowi niezbędne 
wskazówki co do okna i wyszła wreszcie 
do ogrodu. 

(Dokończenie nastąpi). 


Franciszek Zając 


Jublier w Krakowia 


krawatów, 


wany kuratorem okręgu naukowego kijo- 
wakiego. 


Różne telegramy. 
Nowa połączenie z Tryestem. 

Schwarzach. Dzisiaj rano odbyło się w 
obecności cesarza, minislrów, licznych dy- 
gnitarzy i zaproszonych gości otwarcie ko 
lei Schwarzach Bad Gastein. Pierwszy prze- 
mówił prezydent ministrów br. Gaulsch 
prosząc tesarża o dokonanie otwarcia ko- 
lei, która jest częścią nowego, drugiego ро- 
łączenia z Tryestem. Wyraził on nadzieję, 
że nowa kolej przyczyni się w wysokim 
stopniu do rozwoju miejscowości, które 
przecina, a co najważniejsza dostarczy Try- 
estowi nowych środków konkurencyi z 
portami zagranicznemi. 

Cesarz wyraził w odpowiedzi radość, że 
mógł przybyć na otwarcie tej kolei i na- 
dzieję, że wielki projekt drugiego polącze- 
nia kolejowego z Tryestem, którego doj- 
ście do skutku należy zawdzięczać w pierw- 
szej linii parlamentawi, przyczyni się do 
podniesienia dobrobylu 'Tryestu i miast 
położonych nad koleją. 


Strejk rzeżników wa Lwow le. 
Lwów. W ugodzie z majslrami uzyskali 
czeladnicy rzeżniccy 10%, а czeladnicy 
masarscy 20%, podwyższenia płacy, огах 
normę 14-dniawego wypowiedzenia i inne 
ulgi. Na dniu dzisiejszym strejk rzeźników 
został zupełnie zakończony. 


Zarząd główny Kółek ralniczych. 

Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu za- 
rządu glównego Kółek rolniczych przepra- 
wadzono wybór wydziału wykonawczego 
na dalsze trzechlecie. Prezesem został wy- 
brany przez aklamacyę p. Artur Cielecki, 
wiceprezesami X. kan. Biliński i dr Stecz- 
kowski, sekretarzem dr Bronisław Dulęha, 
skarbnikiem prof. Rylski, członkami komi- 
tetu wykonawczego: dr Grabski, dr Gar- 
gas, X. Wesoliński, prof. Pomorski i pan 
Adamski, dyrektor kancelaryi Kółek rolni- 
czych. Nadto kooptowano do wydziału 
wykonawczego dra Stefczyka i nauczycie- 
la Żyszkiewicza. 


Lwów. „Gazeta Lwowska" ogłasza : Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. w pora- 
zumieniu z ministerstwem sprawiedliwości 
i skarbu, zezwoliła na prośbę gminy „Gró- 


dek pod Lwowem“, aby miasto to od 1| 


stycznia 1906 r. począwszy, używała na- 
zwy „Gródek Jagielloński“. 

Lwów. „Gazeta Lwowska* oglasza: Pre- 
zydyum namiestnictwa rozpisało wybór u- 
zupelniający posła do Izby deputowanych 
Rady państwa z kuryi większych posia- 
dłości okręgu wyborczego Kraków-Chrza- 
nów, na dzień 31 października br. Wybór 
odbędzie się w Krakowie. 

(Mandat ter opróźnił się skutkiem ро- 
wołania dotychczasowego posła z tego o- 
kręgu, hr. Antoniego Wodziekiego, da I- 
zby Panów.) 

Refarmy w Hiszpani! 

Madryt. Jak dzienniki donoszą, prezydent 
ministrów przygotownje przedłożenie rządo- 
we, mocą którego kongregacye religijne mają 
podlegać matawom cywilnym, z wyjątkiem 
tych, które na podstawie konkordatu mają 
pewne przywileje. Rząd zamierza też przed: 
łożyć projekt reformy, 

Bamby w Konstantynopolu. 

Konstantynopol. W jednym domt na przed- 
mieġciu Pera znaleziono w studni 15 bomb 
i bardzo wiele materyału wybuchowego. — 
Wiele osób aresztowano. 
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Przełom na Węgrzech. 
Telegramy „Nowir '. 


Budapeszt W sferach oficyalnych spo- 
dziewają się, że między Koroną a opozy 
cyą przyjdzie niebawem do porozumienia. 

Że strony Korony nie wystąpi obecnie 
żaden nowy homo regius w celu układów, 
lecz Korona oczekuje, aby koalieya sama 
teraz uczyniła propozycyę co do załatwie- 
nia przesilenia — przyczem Korona w spra- 
wach wojskowych nie zmieni swego sta- 
nowiska. Ale czy wobec tego porozumie- 
nie przyjdzie do skutku, jest wątpliwe. 

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. до 
nosi: Jak słychać przywódey poszczegól- 
nych frakcyj koalicyj, a mianowicie Fran- 
ciszek Kosauth, hr. Juliusz Andrassy, br. 
Dezydery Banffy i hr. Aladar Zichy będą 
przyjęci w sobatę o godz. 11 przed połu- 
dniem przez cesarza na wspólnej au- 
dyencyi. 


Broszura Zeysiga. 

Budapeszt, Wczoraj rano zjawił się bar. 
Banffy w towarzystwie swojego adwokata, 
u sędziego śledczego w sprawie broszury 
Zeysiga i prosił o pokazanie mu listu je- 
go, dołączonego do aktów. Życzeniu temu 
uczyniono zadość. Wobec obecnych dzien- 
nikarzy, którym Banffy ten list podykto- 
wał, aśwladczył ап, że jest z tego listu 
dumny. 

Węgierskie Biuro korespondencyjne do- 
nosi w tej sprawie: List bar. Banffgego 
jest odpowiedzią na dwa listy Ziganyego. 
W pierwszym ofiarował się Ziganyi prze 
tłomaczyć broszurę Zeysiga na język wę- 
gierski, w drugim brosił Banffyego о przy- 
lączenie się do agitacyi za powszechnem 
prawem głosowania. Zdaniem Węg. biura 
koresp., list Banffgego dowodzi, Że nie 
miał оп nie wspólnego z broszurą Zey- 


Kronika 


Ze świata: ilustrowana. 


Tragadya kadłuba ludzkiego. Swego cza- 
su mówiono wiele o żyjącym kadłubie, 
człowieku bez rąk i nóg, niejakim Henry- 
ku del l'Acqua z Galacu, w Rumunii. 

Człowiek len obwożony był ро mia- 
stach całego świata, jako osobliwość, gdyż 
2 braku rąk i nóg posługiwał się nadzwy- 
ста} zręcznie zębami i tem się popisywał. 

Przed rokiem zakochał się w pięknej Ser 
bce i ożenił się z nią. O wzajemnej mi- 
łaści naturalnie mowy być nie mogło — 
majątek stanowił główny powód, dla któ- 
rega serbka ofiarowała nieszczęśliwemu 
rękę i serce. 

Przyszła wreszcie chwila opamiętania. 
Serbka przyznała się mężowi, że kocha 
kogoś innego i pragnie rozwodu. Nasięp- 
stwa tega wyznania były straszne — czło- 
wiek-kadlub kochał kowiem serdecznie i 
szczerze swoją żonę. 

Na pół oszalały 2 bólu, chwycił zębami 
za pas, zwieszony u sufitu, a służący mu 
da przenoszenia się z miejsca na miejsce 
i zaczął się bujać, wydając z gardla jakieś 
nieludzkie jęki. Widok ten tak podzialał 
na Serbkę, iż zażyła truciznę i padła ze- 
mdlona. Nadbiegli artyści i zdołali ją na 
razie uratować, doza trucizny była jednak 
tak silną, iż lekarze wątpią o utrzymaniu 
jej przy życiu. 

Przyczyna trzęsiania ziemi. Pewien ka- 
znodzieja murzyński w jednem z miasteczek 
stann Wirginii w ten sposób wytłómaczył 
słnchnezom swoi przyczyną trzęstenia ziemi 
w Kalabryi: „Ziemia jest okrągła i obraca 
się w kółko, Obracuń zaś moża się tylko 


dlatego, ta powiada ой, a kałdy к was wia 
przecież, iż оё trzeba co pewien czas ama- 
rować amarowidłem, Otóż amarowidłem ові 
ziemskiej jest nafta, gpecyslnie w tym celu 
nagromadzona wa wnętczu ziemi. Tymcza- 
sem syndykaty naftowe, wciąż pompując na- 
ftę z ziemi, wyczerpały jej żródła zupełnie, 
Dlatego to nie nasmarowana ой ziemska źle 
działa, a ziemia, obracając się dokola niej, 
trzęsie," 

Ра Ugandzie — Surinam. Garety fran- 
спнкіе i holenderskie zajęły się pilnie apra- 
wą oddania kraja Surinam Byonistom-teryto- 
ryalistom Kraj ten leży w Ameryce połu- 
dniowej niedaleko Wenezueli, obejmuje 57.900 
mil kw. ang. Od г. 1891 stanowi kolonię 
holenderską. Mieszkają tam indyanie, mnrxy- 
ni, hindusi, ohińcsycy, jawajczycy і okolo 
2.000 żydów, potamków wypędzonych z Bra- 
xylii w ХУП w. Główne miasto nazywa 
Paramaribo, Rośnie tam kakao, 
ny i trzcina eukrowa, Europejozyków jest 
tam 60.000, ogółem Imdności 80.000. Ho- 
landya dokłada do tej kolonii pół miliona 
franków rooznie, 

Odszkodowania za utrzymanie |ańców 
rosyjskich, „Nosza Żiżń” donosi, te Rosya 
zobowiązała cię zapłacić Japonii za utrzyma- 
nie jeńców 15 milionów font. asterlingów 
czyli 860 milionów koron. 

Równocześnie oblicza to piamo, jaki był 
rzeczywisty wydatek Japończyków na ntrzy- 
manie jeńców rosyjskich i) pisze: „Liczba 
jeńców rosyjskich wynosi 80,000. Więkoza 
ich część wzięta została do niewoli pod Muk- 
denem w końcu lutego, a zatem, licząc od 
września, znajduje się w niewoli przes 8 mie- 
sięcy; Znaczna liczba doatała się do niewoli 
w Porcie-Artura w grudnin 1004 r., a tylka 
niewielka część dawniej, Średnia орой nie- 
woli w żadnym razie nie przenosi 10 mio- 
sięcy, tj. 300 dni, Пе może kosztować utrzy- 
manie będącego w niewoli żołnierza ? Praw- 
dopodobnie nie więcej nad 25 Кор, dziennie, 
razem przeto 75 rb. jedna osoba, lecz pod- 
niemy tę liczbę w dwójnasób i dodajmy do 
niej kosztu przewozu do Japonii (nie х po” 
wrotem, gdyż przewóz z powrotem dokonany 
będnie na koszt Romyi), weźmy pod uwagę 
koszt ochrony jeńców, zwiąkezona wydatki 
па utrzymania oficerów to pomimo to wazy- 
atko otrzymamy najwyżej 200 rb, lecz we- 
ёту jednak liczbą 250 rb. na jedną osobę, 
Razem więc 20 000.000 rb., czyli nieco wig- 
cej jak 50 milionów koron“, 

Japonia ze awej strony nie zapłaci Roayi 
аш grosza za utrzymanie jeńców japońskich 
w Rosyi. 


o 2>So- 
Prosimy odnowić prenumerat, 


Z w Ыы 
NADESŁANE. 


Kancelarya adwokacka 
Dr Fr. Wojciechowskiego 


przemesiona do domu 
pad L. 26, parter, przy ul. Basztowej 
(обок е. Е, starostwa) 


Dr, Artur Frommer 


1' agkandaryusz oddziału chirurg. szolt, św. Łazarza. 
ordynuje przy ш. Radziwitłowakia| 31, пг. tai. 81 
od 8—4 popołudniu. 

Zakład Reeniganawsk| zaopatrzony w najnowsze 
przysządy do prześwietlania, fotografowania, агат 
da leczenia 


LoL... 

Dwa ładne, widne pokaje, każdy z ad- 
dzialnam wajściem, ale mogące stanowić 
całość, do wynajęcia od 1 października, 
Wiadomość u stroża przy ul, Zacisze |. 4, 


NONOGRAMY 


HERBY Е NAPISY rzeźbione 
w zlocie, srebrze i kamieniu. 


тулыр пун | іаво ira F, WOJTYCH, Kraków, Suklennice 10 (ei strany їзїш KAP). Wycyiki pa prowizcyą odwrotną poszią. 


Б” Ogłoszenia. — Za freść ogloszeń "a nie odpowlada. 8 Ба 


PRZYBORY do krawieczyzny, szycia i haftu àl 5 X.iwięcej zarobku dziennie. 
PASKI, woalki, rękawiczki, krawaty, kołnierze ra 

POŃCZOCHY damskie, dziecinne, oraz skarpetki какшы. 
PRZYBORY toaletowe, wyroby skórkowe SĘ {бес TE ШЕЙ 
fabryczny skład PARASOLI poleca najtaniej 


ANASTAZY FRONGZ KRAKÓW, FLORYAŃSKA 17, WRC 


Stowarzyszenie robotnicze wyrobu 
4 pończoch maszynowych poszukuje o= 


JANA WOLNEGO [| лыо sz | Tomasz Książczykiewicz 


Арќес2пу w Krakowie, ulica 
Glówny sklad i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4, 


(tuż przy placu Szczepzóskim) Telefon Mr, 331. 
Filia ulica Kopernika 1. 6, 


Stradom L. 7 2 |} krawiec cywilny i wojskowy 
Urządzenie Sat ш. 


na, bufet i kilka luster da sprze 


dania Wiadomość w Zukładzie w Krakowie 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów fryzgerakim, prz, ul. Szewskiej 4. 

i załatwia sam wszystkie formalności. Rownież 

рота вів przewozu zwłok do wszystkich 
rajów Europy. 

Zaklad poslada wlasna nowe najwspanialsza karawany, 
Posiada właana KATA KOMBY, odstę- 


БС Wiślna 3. 
10000 Koron 22»: рове 
wego. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Nowin“, ЕЭ 


puje. miejsca pojedyńcze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki do tymezasowepo przeto- 
wania za miernym czynszem miesięcznym. 


kiszonkowy 
38 godzin idący 
z napisem 1 


Największy zakład pogrzehowy ын Е 


Systenfioskspt рашты) Я 
Р АМИ А ПИЕ Znakomity fryzyer К. КОМАН 
к= Kraków, ulica Szewska I. 21. poleca się P. Т. Publiczności. 
poszukuje ECA biurowego Шо anie; зе sztuk zir. 10, 44 чуч 
szezenią W s epio jako ekspedyentka кулач" p 
Wiadomość w administracyi „Nowin“ ul. Zacisze 7 напор лі итин ny раа. 
oikazzzczanzaazazrzazozzazczazaliz| 
TA ERRAR RREAN MARTADA RNANA RI e 
| | LINZ ŻA 


l Й 27| 


GHRZBŚCIJAŃSKI MAGAZYN MEBLI 
SZCZEPANA ŁOÓJKA 


w Krakowie, ul. Szpitalna |. 28. 
(obok hotelu Pollera) 


posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi: 
jadalnych, sypialnych i salonów, oraz szafy wszel- 
kiego rodzaju, pokrycia meblowe, materace, portye- 
ry, firanki i t, p. 


Za nadesłaniem przekazem kwoty 


2 Kor. 40 hal. 
[ШШ katolicka Dra Wi Miłkowskiago 


w Krakowie 6, św. lana (Hotel Saski). 
= wyspa AdwrnIną pocztą franc с 


Najmniejszą książeczkę do modlitwy 


1/5 сепіут, p. t. 


Drobne ogłoszenia 
ре 4 hałerzy za sława 
minimum 50 halerzy. 
Басс зае эн зи A н ли к] 

fad я 
Panna з onie une 
bna da składu papieru К. В. przy 
ulicy Floryańskiej 18. Zgłoszenia 


tylka osobisle z ofertą pisemna 
od 10—18 w południe. 267 


i Magiel Kolowa mirei 

Książeczka miniaturowa przez 0. $, В. Tow. Jez. | mO Ponant oE 

Рел бі. szng denk i papier, elegancka oprawa w skórkę, wyborewa | podwórzu, 241 
0) Ebony ta РОДЫ АЕН ч e NE рете 

tnaczona intaligenegi, 922 sama książeczka jast także w opra- 7 

wach” zbyjkowych od X. E0 aè do K. 150 — Bor BOB | PANNA nota каме 


czyżną damstą, 
potrzebna jest zaraz. Włudomość: 
ul. św, Krzyża 18, IL р. drzwi 
Nr 5, 258 


Sklepi 


Tumże wyszedł: Najtańczy przewodnik pa Krakowie. 
Cena 20 hal 29 


spożywczy йо od- 
stępienia, Powodem 
podeszły wiex właściciela, Wia- 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki. 
„МЕКО Шоно" иар Da użycia w keria сын 
Kalodermin“ машу środek do wygłwizania skóry 
n Я rąk і twasa 
ylAYOOTII voaa do mycia głowa аратара 
„Bseneja łopianowa f porost wss. 
„Otrąbki migdałowe” Frapan к бомем Т" 
„Płyn ułatwiający kręcenie wlosów" савожоу 
Odontin“ pasta | woda do ust, najlepsza a istniejących 
Ш 


i wszelkie środki do pielęgnowania (магзу, 
własów | 1, p. poleca 246 


Pierwsza Droguerya | Perfumarya pod „мат“ 


Główny skład słynnego mydła glycerynowa-benzotetwega 


„l. WIŚNIEWSKI Kraków, Stradom 7. 
аьа 


domość: Wędziszewaki, 


Młyny, L. 7, 
Sklep e, wraz z te- 
[i тага? do odstąpie- 
р оа до odstąpi 


nia, Wiadomość nl. Grzegórzki 8 


289 

jg (oueoska 
Rouguant Sylvie raes, 
ka, odznaczona dyplomem, otwie- 
1в na nowo kursa, Plan Szcze- 
pańakl, L 7. |. piętro, oficyny, 
p między tl a 8 gudn. 49 


Zdolny agent 222221 


ката? sta. 

łe zającie, Windomość w Ad- 

ministracyi „Nowin“ od 18—1 
w południe, 


n EJ 
Świeży miód 


deserowy, kuracyjny, najlepszy 
б Шр. kor 6'60 franko, — Miód 
także w plastrarh. Korzaniewioz 
em, naucz. Iwanózany. 


Praktykant 


potrzebny zaraz. Wiadomość 
w składzie papieru 258 


R. ALEKSANDROWICZA 


Kraków, Holel Centralny, 
SALON MÓD 


© „IRIS 


Maryi Romaniszyn 
= przy ulicy Wiślnej І. 2. 
å poleca; 141 a 


| najnowsze kapelu- 5 


sze damskie i dzie- 
сіппе, woalki, szpilki 
do kapeluszy i t. p. 


CYLINDRY 
 RAPELUSZE 
i CZAPRI 


zPIERWSZORZĘDNYCH 

FABRYR WIEDEŃSKICH 
i ANGIELSKICH 

POLECA NAJTANIEJ 


Үү powoŚCI 


ШЙ 


RYNEK л. 


Przyjmuje również fasony do 
ubierania i odnawiania po 
bardzo przystępnych cenach. 


Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Когопа“! 


уйинде, 7: Słynnązdobroci i zapachu, dobrze naciąga jącą, zezkioru majowego 


o 

F poleca ema, 268 ў 
Я po e 

$ H. SROWRONŃNSKMIAEGO |f 

A Li р 

2 W TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie). ° 

ҮҮ 

А 1 1 font „Familijnej" wybornej z „korong“ „ . . . 140 280 |$ 

© | 2. 1 font „Melange de Moskan“ z „korong“. . . . 900 Б— Э 

4 „ 8.1 funt „Imporłal Cesarskiejć z „koroną” . . . . 360 7— | 5 

s + 4. 1 funt „Wyblewek herbuelunych" z „korong“ „ „120 240 |9 

2 В. 1 funt „Wystewek herbncinnyah" nejp. z „korong“ 150 8— |E 

5 


Wszędzie до nabycia 
gdzie niema, uprasza się zwrócić wprost do głównego Magazynu po- 
wyżezej firmy, 


Lal 


Wydawca Lucyna Hzczapańska. 


Badsktor odpowiedzialny; Ludwiz Szczepański. 


Do desinfekcyi 
Proszek karbolowy vvvvvovvwwv 
Kwas karbolowy czysto skrystalizowany 
Kwas karbolowy surowy 


Formaldchyd — Formalinę ss 
polecają po cenach konkurencyjnych 


Reim i Spółka 


ERARÓW, RYNEK, 


KADU DIUNA НИИ 
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO -SZKLARSKI 


Andrzeja Czekajskiego 


w Krakowie 


ulica Karmelicką 24 (naprzeciw kościoła) 


przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejseu, jak i na prowineji. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia za śu- 
mienne i rzetelne wykonanie robót są zawsze do 
przeglądnięcia. 39 

«l Zaklad wykonuje również wszelkie reperacye. 


ИШИТИП 
PALARNIA KAWY 

речни Krokowa, 
PALAKMIA KAWY 


poleca częściowo 
1 hurtownie 
myborowe gatunki 


fawypalonej 


najnowszym 
| najlepszym spo: 


najniższych. 


M. JAWORNICKI 
Ostrzeżenie. 


Wobec naśladownictw maszyn do szycia, wyra- 
bianych na sposób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, a o- 
ferowanych przez firmy konkuren- 
cyjne, jako maszyny Singera, lub 
też ulepszone Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby le nie są ory- 
ginalnemi Singera maszynami do 
х szycia, oraz, że — 
nie pochodzą z naszej fabryki, 

Światowo znane oryginalne Sin- 
gera maszyny do szycia nabyć mo- 
żna li tylko w naszych składach; 
kto zatem nahyć chce dobrą ma- 
szynę do szycia, pawinien dokła- 
dnie poinformować się, czy tako- 
wa pochadzi z naszej firmy, nie- 
mniej nie zadawalniać się wymi- 
jejązemi odpowiedziami. а в = $ 

Zwracamy także szczególną uwagę па ochronną markę, 
naśladowaną często przez konkurencyę w łudzący sposób 
dla zbałamucenia kupującego. 


Singer Ko Тон. Akcyjne maszyn do szycia 


(raków . ul. Szpitalna 40 naprzeciw testru miaj- 

« skiego, Kazimierz ul. Wolnica li. 

Filie w Zachodniej Balicyl: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów : 

Trzeciego Maja Б Nowy Bącz: ul. Jagielońaka, Chrzanów: ulica 
Mickiewicza. Zastępstwa: w Jarosławn 1 Sanvku, 

Flis na Śląsku austryaokim: Bielsko, mi. Kolejow Яа, Frywełd 

plae Rudoita 170, Cieszyn: ul. Stefanie 38, Opawa: Spsuryasza Б 


DvukiamgJózefa Fischera w Krakowie. 


